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d o łą czon e  "zostauą zn aczk i pocztow e na op łacen ie  p rze - | 

s y łk i zw ro tn e j. ; j .

w walce o słuszne
- . m m m m m m

Aflpl: Hitler stwierdza zwartą tednoiitoft narodu. -  Całg śwlal słocha mowę fflhrera. 
Ostateczno obrachunek z  plutokratgczneml mocarstwami Zachodu. Przygotowania 

militarne ostatnich pięciu miesiecu pobiły wszelkie rekordy.
Berlin. 31 stycznia. -  W  rocznicę objęcia władzy przez partję 

narodowo-socjalistyczną odbyła się w berlińskim P rł Spoiło 
wym wielka manifestacjja> w czasie której Fuhręr i Kanclerz Rze­
szy Adoil Hitler wygłosił wielką mowę do narodu niemieckiego, i 
do całego świata 

0 Niezliczone rzesze członków partji, przedstawiciele wojska i 
wiele tysięcy robotników zeszli się, aby wysłuchać mowy Fiihre- 
ra. Na ulicach, w |P afoiiżu Pałacu Sportowego stały tłumy tych, 
którzy nie mogli j i r  znaleźć miejsc? w przepełnionej hałs Pałacu 
Sportowego. Wśród Egromadzonych w Pałacu widziało sf§ mini­
strów Rzeszy, wybitne osobistości, czołowych przywódców i»artji 
i państwa, jak również wyższych oficerów woj&ka, marynarki lot­
niczej i morskiej.

Manifestacja została otwarta

przemówieniem ministra Rzęsa i  
dra Goebbels?,

M ó ry , p rzy  entuzjastycznym  aplauzie ze­
branych- pow itał serdecznie F lil.re  i.
Upłynęła długa chw iła, zum m  tysiączne 
rz&*ze zaprzestały vow acyjuych okrzykow  
..Sicg HeiL“.

W  mowie swej dr. Goebbels zaznaczył, że 
r  -w y  F iih re - 1  w ysiuchu niefylkn n .  ód 
niemiecki, ple ra ły  świat. Zapowiedział 
przytam , że Kanclerz. Rzeozy dukwia zasa 
dniczege obrachunku t zachodniemi pluto- 
kracjam k 

Następnie

w k ro c zy ł na trybun® Fiihrer 
i kan cle rz R ze s zy ,

aby w yg ło s ił swoją w ielka irowe, N a  wstę­
pie om ów ił A d o lf H it le r  ostatnie słe-łem 
la l , które w życiu  narodu niemieckiego do­
kopały zasadniczej zmiany,- czyniąc go sił- 
U m  i potężnym. W  tym  krótkim  okresie 
czasu zasło' tak dużo doniosłyeh wydarzeń, 
że- ijawet nie można sobie zdać spraw y z ich 
dotri uisłości.

.H jtle r  om ów ił następnie powojenne po­
łożenie Niemiec, kiedy Rzesza wyczerpana 
^o jn a , była igraszka w. rekach nieprzyja 
cielą, obawiającego, się tak wówczas, jak i 
dzjsiaj, potęż-pyck Niemiec. W  słowach peł­
nych sarŁjazmu, poruszył H it le r  prawo >a- 
m ostanowienia narodów, dowolnie, inter- 
bretówane przez mocarstwa nieprzyjaciel­
e m . ■
.N ie m c y  jęczały w  kajdaiiach i_ t \  co 

8 ńaio . się wówczas w .narodzie niemit c 
w in , było jedną z najw iększych tragedyf 
W hlstorji świata. Aczkolw iek N ie m o  
naąły wówczas t.' zw. dem okratyczny rzarl 
to jednak A n g lia  i F ra n c ja  nie czuły się 
zupełnie zobowiązane do o .zyzn «n la  ludo­
w i niemieckiemu należnego Im  Drawa do 
tyćla. Dopiero gay ruch narodowo-socja 
lis tyczny rozpoczął s-woja prace —  zaczai 
się powolny, ale pewny rozw ój ludu nie 
WSeckii go I Rzeszy Niemieckiej.

Z kolei rzeczy H itler zajął sie odwieoi 
bym wioh-zyeielem — Anglją która od 

lat stale zabiega dookoła uniem eżll 
Wlenia rzeczywistej konsolidacji E u ro p y  
nadobnie jak  Francju  od wieków stara *lę 
aapoblec konsolidacji Niemiec.

żowie stann przed w yb u c h -r- ua idei wO. 
ny przem aw iali zupełnie na ten sam sp 
sób jak  dzisiaj m ówi Chambe taln, Oiawl

H itłe. ‘wskaż.11 _na to, że angielscy me-. .  . . . . . .

.._ — . ____ sp*
Cham berlain. Oiągle 

mor i sie o pdwej, wiernej idei pok, ji, 
Europię, ęiągle jest mowa o prawdzie i 
sprawiedliwości, o chrześcijaństwie i reli 
gn. podcząś gdy w  istocie rzeczy A n g lia  
na pierw szym  pianie swoich celów ma 
wyłącznie cele m aterjalne.

Gdy Hitieir mowk o obłudnych metodach 
o-brońeó’» wiartyi y, pod maku Anglji, nie 
szczędząc słów pełnych zgryźliwej ironji, 
entuzjazm słuchaczy stawał się coraz! 
uiejszy. ; :?

Następnie Fiihrer omówił • -

'j.-Pu.ło-.ijj ktmią hśstorję Angljb
Żaden kraj na kuli ziemskiej n ie p ra w a  
dził tylu  wojen, co Angija, o rawszc pizy- 
tenr istniały „idealne jcels", w obronie któ­
rych rzekome A ngija  walczyła. Słowa ta­
kie. jak  i,,c yw ilłza c ja ‘‘ pokojow y rozwój 
iudów. obróha świętej re lig ji i t, o.' shde 
ziną.idowałv się tia- ustach 1 A n glik ów . Gdy 
dzisiaj pan Chaahberl&f i wkracza z bibjją 
w ręku i' w ygłasza kazania o swoich po­
bożnych celach -wojennych m ów ił Fiih 
rer —  to_ o-dnosi się:-'wrażeme, że 1 o ja 
!? *SI? ^ 3  do nabożeństwa zbliża siu
ro. • i? 4MSzV, ■■ To . co dzisiaj mówi • 
b il ani berła  i n, nie p&st we a le  ezernś ory^ i- 
e a lnem i nikt w  jes:o słowa nie: wierzy. 

Mc. C h u rch ill iest człow iekiem 1 - innego 
iotfea.ni. Mówi on otwarcie to, o czem 

naml - ł a l n  *ylko ikrycie rozmyśla I co 
ma nadzićję zrealizować (huczne okrzyki,

: y r ’3 i braw a).
Po tej historycznej dystrąkcji H itle r  za- 

ja ł sit

problemem, o który dzisiaj chodzi.
W  Europie iętn itją  wielkie narodj. które 

e ciąga stal ei skutkiem wewnętrznej nie 
zgody zostały uszu arie w sprawie ićh u 
działu w korzyściami tego świata. Narody 
te, do których należą 'Niemcy i Włochy 
przełania-y Pheferje swoją niezgodę i dzi 
siaj. .lako młode udy. wkroczyły w krąg 
innych nai odow,^ podnosząc swoje preten 
836. Przeciwstawianą się im ^ naństwa 
posiada.iącr (Angl.ia i Francja). Państwa 
te posladalą o!briym |ę obszary Świata, bić 
kuląc je bel żadnego istotnego aowodu J 
celu. Nie małą na|minle|sxen^ yrofiiibie' 
nla dla potm*b Innych narodów, nią lat 
pod dostatkiem dóbr dla swoich ootrz.b.

Dowodem nb^nra wiedli wego podziało 
jest fak t ze A n g ija , mająca zaledwie 46 
m ilionów  ludzi, pannie nad 40 m ilionam i 
km. kw. ziemi, powołując się na to. że bo­
gactwa te ?os*ą*y lef oddań- pne.r Boga.

A  Francje ^czkolwipk \y ojczyźnie 
Francuzów mij szba zaledwie 80 o sób ‘na 
km. kw.. to iednak F rancuzi s » właścicie­
lam i ponad ff mllSopóy* km kw

A Niemcy. Naród niemiecki, który na­
leży do najdzielniejszych narodów świata, 
posiada dla swoich 80 m ilionów  ludzi prze­
strzeń życiowa o powierzchni zaledwie 
6*i0 "00 km. kw. Adolf H itler nodireślił. że 
jest to problem, który musi być rozwiąza­
n y  i będzie dokłacf-.ię tak rozwiązany, lak 
Inne specialne praklom u b y ły  rozw iaźyw a’ 
ne w  d a g u  ostatnich lai

W  tern miejseii mówcy przerwał, spoutą- 
niezny wybuch mtpziasniu sTnchaczy.

Fiihrer przedstawił iiastęrmiip rnżfl-ywkę. 
której świadkami o s t - g , d z i s i ń l .  N a ro ­
dowy incializm_ w ciagn lał swniej walki 
nrzeeiw głnoocie. 'iporcwi. zaatakował li 
beralne kłamstwa. Przez-"'veięftvł on 
wa/vstkie te przeeiwm.ś,.,, zdobył potężna 
władze i nr o wadzi lndm 'em ieek; n a n n we 
wyżyny Fiihrer zanaezyi, że ruch narodo- 
wo-snejalistyezny. który w  ciągu dzieoię- 
cioletniei w a lk i stał się św iadom ym  celu

i nieugiętym, dzisiaj w pełni zdaje sobie 
sprawę 1 ■ co chodzi v tej ostatecznej wal 
ce z przestarzałym i kruchym liberalnym 

lądem. Zdrowe elementy narodu 
nienilećklerjo uporały sfe"t obłudną demo­
kracją we w łasnym  kraiu, t tera* -ozora- 
vlą się także -z dem okratam i całego .w ia ta

!M wif H itler wskazał na to że wszelkie 
•róby rozwiązania problemu i doprowa 

na drodze pokojoy.ej zostały ru i*  
-^o  w j n  ie s b .rf1 b r a k p  ro ^ e a ^ k o  lą
"ych. Niemieckie propozycje pokojowe by 
fy niejednokrotnie odżzueańo. W. roku ' 1.93? 
muśiało aję niestety1 stwiOrdzie. że w  nie 
m z-emeielskich państwach' ponownie do 
szlędó głosu qj ludzie, którzy spowodował 
u ojnę światową.

toin miejscu -Hitler oświadczył- 
jiJur w tedy zacząłem astrze gać

9dyż co należy sadzić o tern, Jeśli nąj- 
przód do ii nwadza się io konferencji 
W M o n - :hjum  I zawiera sir układ, a 
potem uawrnca się do Lond ynu  i »a-

oświądćsiyl Adolf H itler:

t nW fem y i  tern. czego A h ę l j i  dokona- 
a ob jęnle w tlagu  pieclu mleslacy. 

Wienty także c if  go dokonała Francja  
A le  widocznie n i -  wie nikt. cz«qo w 
tach samych nlerli1 miesiącach dnkena- 
ły  N m m cy Panowie sa w idocznie zda- 
nlai te pr?rswa, 'śm y ostatnie lie ć  mie 
slecy i d czesu ,.„Vróry,-
łem ne irene oęH*ve»n- nie przesoałem 
ani l-dneoo dnia o Istotne! 
sczkolw1 k  milczałem |pkrzyki ? bcS 

;■■■ >vai. Mogę dań Ib 4 » w * ':nlemieer. jemu 
jedno tapew ileitle: w ciągu ostatnich 
B ięfli miesięcy dokonana rzeczy ol-

czy na się podburzać, określając układ 
jako skandaliczny, Zfiew niając pręy- 
tem ze nie pozwolj się z»> 
zem na powtórzenie iszrgrS podobne­
go. Znaczy to. że w  przyszłości jakich 
dowolne porozumienie wogolę jest nie- 
moźliwem. Wówe ms w ystr ” ły  v  
de.. »k. .ej Nałyrhmiest 
przed nim i. Jasnem  jest bowiem. 
naród niemiecki i.ic odczuwał 
nienawiści zarówno przeciw angiel­
skiemu, ja k  przeciw francuskiemu lu­
dowi, N r r ó r  niemiecki chce żyć z nliui 
w 'godzić i przyja źn i. Nasze żądanie 
nic w yrządzały niczego złego t y n t ju -  
dzioir. i niczego im nie zabierały. Na­
ród niemiecki nie w ystąpił n igdy z 

'^przyjaźnią  przeciw nim , ale w  A,n 
, g lji pewne koła rozpoczęły swoją nie* 

znuśną im p ertynencją  dziiłalność, az 
wrasecie przyszedł moment, >* którym  
musiałem sobie powiedzieć, ie  nalej 
przyglądać się temu nie można.

G dy pewnego dnia podżegacza lon­
dyńscy znajdą się w  rządzie, wtedy u* 
rzeczywistnią swoje plany, a Niemęy 
nie będą w iedział) ó s chodzi. Dlate­
go też w ydałem  rozkaż w yjaśnić ludo­
w i niemieckiemu całą ta nagonkę. A ‘C 
w  tej sami j chw ili postanowiłem rów- 
liez zabezpieczyć odpowiednio obronę 

, Rzeszy W  roku 1939 mocarstwa, zacho­
dnie i statecznie zrzuciły  swą maskę.

Przeehydząi. do boufliktu z Polską, w y ­
jaśnił kanclerz, że dzisiaj ze strony an- 
|klejy i francuskiej otwarcie przyznaje się,

■stniała możliwość skłonienia Polski 
do m ion y Dostępowania.

Polska jednał, nie uczyniła tego nn skutek 
zabiegów A n g lik ó w  5 Francuzów . Ab dla
czego mocarstwa zachodnie orzeszkndzjłj 
w, dojściu do porozumiej na? Dlatego, po- 
u.ewaź chciały w ojny z Niemcami.

P ierw szy okres w ojny, którą dzisiaj 
wszyscy przeżyw am y, Jest skończony, 

Hhcemy roznoczać obecn-iej drugą fazę, któ- 
v-a przyniesie walkę tak upragniona przez 
•dhtnkratyiwne m ncaistwa zachodnie. W a l­
ka ta przybierze takie rozm iary, o jakich 
•tipnrzyifwmle nie słyszeli i jakich nie tći- 
'zięli F n h re r wskazał na to, że Niem ćy 

n a ia  dzisiaj swobodne zanlecze. myśląc o 
Wschodzie, i nnlitycznie niezależne. Drugie 
zadanie roku 1.939 polegało na zapewnieniu 
swobody na zapleczu także pod wzgledotn 
m ilitarnym .

brzym ich To , c r  powstało iw Nłejri- 
czcch w ciągu siedmiu lat ubiegłych, 
blednie wobec tego, co została stwo­
rzone w j i 1-  - mieslecy.
(długotrwałe ov acjel. Nasze zbrojeni? 
zostały wzmożone wedtuę planu l  
plan ton zdał ca -sm ln  iiOinwślnię. Ną- 
.ze nr*ew»ttlv,»,-n?a la - i i -n a l j  orzynośić 

..teras oytroce.. tak vwł-».!-?'....>r...3»«.r »»"«■ 
wis o rze riw n lry  powoli zaer\wata |a 
kopiować", (ponowne wybuch entuzj? 
zmnV

W ironiczny posóh zajął sie następńie 
Adolf H itler partacką propagandą 
carstw zachodnich, gruboskórnemi Kłain*
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s tra w i przba nie rozszerza nera i, twierdze- 
Sifcmi, że Niemcy niebawem siana o kresu 
swych sił. Podając szereg przekonywują­
cych dowodów, wykazał Fiihrer nieuzasad' 
sienie przejrzystych celów mocarstw uic- 
przyjacielskich w rozszerzaniu tycb tr ler- 
dzeft. Ni> miei ki naród udowa inił, .łojąc 
W le n ie  u boku swego icierownirtv.a, ie no- 
siada niezmierzoną w iarą w  zwycięstwo.

Każda nieprzyjacielska propaganda 
musi się fuzbić o zwarty mur narodu.

Co w ubiegłych latach walki nie udało sie 
liberalnym i demokratycznym elementom 
w  Niemczech, a mianowicie powstrzymanie 
rozwoju ruribu narodowo socjalistycznego,, 
to obecnie nie uda się także F ra n c ji i a n  
p ij i, D zisiaj naprzeciw negatyw nym  siłom 
swiaia występuje arm ja  niemiecka, brnąca 
najlepszą u m ją świata. Przeaewszystkiem 
zaś istnieje naród niemiecki, który w swo­
je j zwartości i dyscyplinie nie pozwoli ni­
gdy na to, aby nieprzyjaciele zatrzymywali 
przestrzeń życiową, kióra należy sie naro­
dow i niemieckiemu.

Mówiąc pod adresem p. Daladiera, o 
świadczył Fiihrer, że prem ier francuski 
będzie m iał jeszcze sposobność bliższego 
poznania się z żołnierzam i ojczyzny F iih  re­
ra —  >uarchji wschodniej. Spekulowania 
na niejednoiayśtności narodu niemieckiego 
są n zceiowe i beznadziejne. Naród nie­
miecki nigdy uie był tak zwartym i jednoli­
tym  jak właśnie w czasie miesięcy tej wal­
ki. Świat ma dosyć dowodów na to, że żot 
nierz niemiecki umie walczyć, że wojsko 
niemieckie stanowi potężny instrument w 
Unieszkodliwieniu mocarstw zachodnich. 
Móżna sią było o tem przekopać poaczas 
walki' * Polską, a jeszcze niejednokrotnie

zajdzie okazja do udowodnienia wartości 
arm ji na polu bitwy.

T1 końcowym ustąpię swojej mowy pod­
kreślił Fuhrer i K. .nolerz Rzeszy, te Łado­
wno rząd Rzeszy jak i naród przekohalii się 
wielokrotnie o tern, I ł  nawet p rzy  najlep­
szym  chętka h nie »iożiw. dojść du porozu­
mienia z A n g lją  i Francją. Naród niemmc 
ki, który w ciągu iwóch dziesiątków lat 
był ofiarą nietolerancji mocarstw zacho­
dnich, jest dzisiaj gotów do wystąpienia z 
bronią w teku w obronie swoich praw. Cf > 
łom w ojennym  ...pcarstw zachodnich prze­
ciwstawia dzisiaj naród niemiecki silną

w o l« zwycięstwa.
Mowa Fiihrcra, która wywar.* aa słu­

chaczach olbrzymie wrażenie, udowodniła 
całemu światu, że naród niemiecki jest je 
dnolitym lude m braci. Fiihrer zakończył 
swojo przemówienie słowami: „Niem cy be-> 
dą ży ły  i dlatego Niem cy zw yciętą!"

Po  zakończeniu mowy zebrani spontani­
cznie odśpiewali hymn narodowy. Bezgra­
niczny entuzjazm ogarnął tramy, towar-y- 
sząct Fuhrerowi, gdy opuszczał hale Pa­
łacu Sportowego. Zebrani odśpiewali rów­
nież pieśń bojową przeciwko Anglji. po 
wstąłą w czasie obecnej wojny.

Przemówienie Generalnego Gubernatora
d o  N f e m c d b w .

Karowa transmisja mowy Wodza.,
( = )  K ra k ów , 31 stycznia.

W  dniu 30 stycznia br. odbyła sią w gma* 
cbu teatru niemieckiego w Krakowie uro­
czystość z okazji rocznicy objęcia w ładzy 
przez P artję  Naradowo-Socjalistyczną, w 
, tasie . której ie n r r i in y  Gubernator dr. 
F ra n k  w ygłosił przem ówienie do 'groma* 
dzonych Niem ców z Rzeszy i Niem ców 
mlejecowych. Generalny Gubernator zo­
brazował pochód N arodu Niemieckiego i 
unia su stycznia 1933 roku, aż do dzisiej­
szej potęgi W ielkiej Rzeszy.

Także my Niemcy na terenie Generalne­
go Gubernatorstwa — mówił dr. Frank — 
jednoczymy sią w  dniu dzisiejszym we 
wdzięczności i posłuszeństwie wobec wodzu 
Adolfa H itlera. Tak jak dotychczas tak i

w przyszłości nas*© życie ma tylko jeden 
cel — dopomću Wodzowi do wzrostu po­
tęgi Narcdu Niemieckiego. Podniecam y 
produkcję tego k ra ju  we wszystkich dzie­
dzinach. Uczciwie p-acuiąca polska lud­
ność. jel mienie, iei mieszkania i isi rodzi­
ny stoją pod naszą ochroną. Generalny 
Gubernator zakończył swe przernwiepie 
wyrażen.em w iary w jasne zw yclę.tw a 
Sw astyki nad siłam i starego świata.

*  #  sje

Wieczorem dnia wczorajszego odbył się
w teatrze niemieckim uroczysty koncert 
Śląskich Filharmoników. 0 godz. 8 mej 
wincz. koncept przerwano *elem wysłucha 
nia transmisji mowy Wodza.

Poleczenia hotelowe miedzo Londonem o
Am sterdam , 31 stycznia. —  Niem a w prost końca w lelkn.. nąt.ekąnlom  na poważne 

trudności, spowodowane w  H o la nd jl przez m rozy I śniegi w  sakreeii kom unikacji.

Dzienniki stawiają poważne zarzuty pod 
adresem magistratów, pytając dlaczego do­
tychczas nie użyto większych ilości bezro­
botnych do oczyszczania miast ze śniegu. 
Obecny stan miast jest wręcz nie do wy- 
Ożywania. W  międzyczasie zamieszanie w 
ruchu transportowym przybrało takie roz­
miary, że np. w  Rotterdamie podniesiono 
cenę chleba, gdyż trudności p  dostawie 
mąk? są bardzo znaczne.

Według doniesień ze Sztokholmu londyń­
skiego korespondenta „Syensfca Dagbt-a 
det ‘ w poniedziałek komunikacja między 
Szaocja została, skutkiem długotrwałej 
niepogody, zupełnie przerwana. Na północ 
od U  ode

pociągi utknęły Vf śniegu
I niema nadzisjl n » ich odkopanie, T a k ie  I 
w  zachodniej A n g lji  znaczne i n d y  śnieżne 
apowodw..* My duże trudnuscl w  kom unika 
cji. W  Cnrdiff elektrownia przerwała do-

stawę piądu eTekwjmmiegfł. "W póBlTżh uua- 
rta Swindon lin ja  kolejowa została aablo 
kowana skutkiem wykolejenia się wagonu 
pocztowego. 6 km od miejsca tego wypad­
ku uajecnal pociąg towarowy na pociąg 
osobowy, który utknął w zaspach śnie­
żnych, ra n ie  i w  Londynie letnieją duże 
trudności w  zakresie kom unikacji. W wie­
lu wypadkach kolej nadziemna niy mogła 
kursować.

t

Korespondent dziennika amsterdamskie­
go „Telegrauf" opisuj« wielkie trudności, 
jakie w ruchu komunikacyjnym spowodo­
wały mrozy i ostra zima z Anglji. W  o- 
rtatuiph dniach Ob. tygodnia podróż ni nie 
mogli dotrzeć do celu, gdyż pociągi były 
zupełnie unieruchomione. Fo o ró in i musie­
li nocować w  budynkach stacyjnych, a in­
nych umieszczono W szkołaęn hub też w  
m ir ,zk .„lach pryw atnych urzędników ko­
lejowych. Tysiące urzednikóy kolejowych

no równie wielkiego zamieszania na kole­
jach angielskich, jak obecnie. Komunika­
cja kolejowa ze Szkocją została zupełnie 
zahamowana.

Tpuże i korespondent dziennika „H et 
Volk“  zamieszcza opis zamieszania na li­
niach komunikacyjnych w Anglji. Wszę­
dzie na dworcach czyta się ogłoszenia, któ­
re zapowiadają, że

pociągi spóźnione są o 4  do S godzin.
SetKl wiosek zósłąło odciętych od m ożli- 
w cie l zaopatrzenia się w  środki żywności.
Musiano zamknąć fabryk i^  szkoły. Skut­
kiem tego zamieszania ucierpiały również 
połączenia pocztowe i telefoniczne. W  
B lackuurn zamknięte 35 ezkół, ponieważ 
ani nauczycieli ani też uczniowie nie m ogli 
dotrzeć do budynków  ezkolnych. W  wielu 
wypadkach .nuciała interwenjować poli­
cja, aby umożliwić podróżnym wydostanie 
się z autobusów i innych środków komuni­
kacji. Lekarze mają bardzo utrudniony do­
stęp do pacjentów a w więlu wypadkach 
rńusieli sio ograniczyć do udzielania rad 
przez telefon.

Poseł Finlandii i jego małżonka znajdu­
ją  się „gdzieś w A n g lji“ . Mieli oni wyje­
chać z Londynu, aby wziąć udział w przy- 
iemu w Glasgo wie, ale dotychczas nie przy­
byli. T rzy  pociągi, które uważane były za 
stracone, powróciły w poniedziałek rano 
do swych stacyj wyjazdowych Wśród yoji 
znajdował się także i po.-ląg. klóry w ćzj 
wszystkie dzienniki dla Szkocji Setki wsi 
w  Szkocji zachodniej rierni snuiKiem bra­
ku frugłów  źywnośii, gtłórych nie można 
dost«rczyć.

W  pewnej miejscowości w hrabstwie 
Lancashire umieszczono tymczasowo 130 
dzieci w dwóch szkołach i \r zabudowa­
niach policyjnych. Dzieci te jechały w 
dwóch pociągach pospiesznych w niedzielę, 
lecz nie m ogły dotrzeć do elu .odróży. 
Uw olniono Je z tego m imowolnego wiezie­
nia dopiero po 12 godzinach, ale

wiele z nim1 uległo przemrożeniu, '
tak, że musieli interwenjować lekarze F ą - 
cznie z owerni dziećmi uwolniono z zasp 
śnieżnych około 300 osób, podczas gdy dal­
szych 200 osón musiało -.pędzić noc w  po­
ciągach, Noc ta byłą tem przykrzejsza, ze 
w pociągach zepsuły się urządzenia służące 
do ogrzewania wagormw. Zapotrzebowanie 
na łóżka 1 ciepłe okrycia było tak znaczne, 
że musiano się uciec do zapasów prywat- 
nycu, aby udz'-elią„pomocy_,-,f i' i >«i njarym.
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przerwane.
musiał pokrywać koszty środków żywno­
ści dla niezliczonych gości,

Od niepamiętnych czasów nie stwierdzo-

Co pisze dziennik pekiński o ruchu antybrytyjskim.
Pekin, 31 stycznia. — W  artykuie  wstęp­

n ym  p. t. „Ruch a n tyb ryty js k i i rozwój 
A z j i11 przynosi pekińsl" dziennik „E sin  M in  
Pąe“ op! historycznych ig tokich napa­
dów na C h in y  od czasów wolen o orsum.

Przebudowa nowego por! ądkn rzeczy w 
Azji wsehuduiej i odrodzenie Chin są uza 
leżuione od natychmiastowego przystępie 
nia do rozwiązania tych problemów. .lep,1 
nja wyszła z założenia, że nie należy żało 
wać największych nawet o fiar dla stwo 
rzenią nowego porządku rzeczy. Chińczycy, 
którym przemoc brytyjska dotkliwie dala 
się we znaki, powinni ponieść wspólny w y­
siłek celęm wystąpienia przeciwko Anglji

drogą uroczyetej deklaracji wypowiedzieć 
swą wolę do praw  I p rzyw ile jów , k tón 
zosthły pogwałcone przez A n glik ó w  _iłą i 
prz nocą. Powstanie antybrytyjskie będzie 
podstawą do stworzenia nowego porządku 
w Azji. Nie można przytem zapominać, ż.e, 
poza plecami takich mocarstw jak F .rncja  
i Stany Zjednoczone, które przedsiębrały 
próby uczynienia z Chin -.iedllska miedzy* 
narodowego, pozostają silne w p ływ y mię­
dzynarodowego żydosfwa. T e  w m .  w o ływ y 
ezynlą w&teiKie wysiłki w k lcrim ku sabo­
towania nowego porządku w  Ac|i. Dlatego 
muszą one ulec całkowitemu zniszczeniu.

Tajemniczy pociąg.
Mała stacja El-Paso, na meksykańsko- 

amerykańskiej granicy. Misę A licja Sut- 
l©r oczekiwała „laśu iie na dworcu kole 
jowym  przybycia swego uarżpezopęćoj Ru- 
herta Wittmanua. Nie widziała go od mie­
siąca, a wczoraj depeszował je j, że spra­
wy swoje dobrze załatwił, więu prędzej 
wraca, przywożąc je j coś ładnego... Zbliża

!ą się godzina szósta, o której wedle roz- 
iładu pociąg miał przyjechać. A le w- Me 
ksykn hikt uic może brać na »erju dru­

kowanego rozkłada Wiedziała więc. że 
nooiąg. jak zwykle, i tym razem się spó­
źni. Tak. czasu ma dosyć, spokojnie może 
oźekaći byle gdzieś w cienia. Upał był 
wprost przytłaczający, niema ozem oddy­
chać.

Staia może z pół godziny, może dłużej, 
pod dachem magazynu, aż w reszcie poczę­
ła się niecierpliwić. To  przecież napraw­
dę zakrawało na kpiny * publiczności! 
nawet nu Meksyk to za wiele! Czyż jest 
możliwe, by Pociąg dzień w dzień się spó 
żuiał o godzinę... dwie..,1

Zwróciła kroki ku stacji! może myśl je j 
czerni się zainteresuje. Frzcchadała się 
*ńudzon& po pi ronię, obserwują* dwie, 
©zy trzy grupki czekających znać także 
pa pociąg Judzi. U dr^wi biura ktoś się 
|ę,i ukłonił. Był to senot Ronda, naczelnik 
Stacji.

— Czy mogę pani i-sem służyćt — za 
pytał uprzejmie młodej damy. — Czy pa- 
41 może pragnie co wysłać, czy tama ma 
zamiar wybrąó się w podróżl

Ach, nie. Oczekuję narzeezcnegol

— Nnrzeczopepof Z pewnością przyje- 
dzie teraz, pociągiem wieczornym,

— Tak. wieczornym pociągiem, który 
miał być o szóstejl Dosyć długo Każe na 
siebi, czekać!

-r Za pewno, za pewno! Dziś nawet spó­
źni się jeszcze więcej, niż zawsze!... gen ot. 
-  Ronda roześmiał się wesoło, ukazując 
biąłe zęby, ślniąee przy ciemnej cerze.

— 1 pan się z tego Amiejet To wcale nie 
jert zabawne! — krzyknęła z zadąsaną 
i -linka panna Alicja.

(Ncale je j z tera do twarzy, pomyślni 
h-onda, pragną" je j równoczesne powie­
dzieć coś miłego, na załagodzenie gnie 
w u. ale nim otwarł ustą, zwrócił się na 
wołanie.

— Panie Ronda! — Stacyjny urzędnik 
podbieg! do naczelnika i niemal siła za 
brał go do biura telefonu.

deszcze może kwadrans publiczność oze-
ała zniecierpliwiona, gdy dano znać, że 

już niedługo nadejdzie po dag. Nie było 
tąk dobrze, bo dochodziła óama, gdy uka 
zały się wreszcie światła wjeżdżającej na 
stację olbrzym iej lokomotywy. Pociąg 
sunął powoli, ciężko -sapiąc i gwiżdżąc 
przeraźliwie. Nareszcie zatrzymał eię. 
Stanął.

Zgromadzeni drgnęli, Ludzie, którzy o- 
czcłi wal i u ą przyjazd pasażerów, otwarij 
szeroko oczy, patrząc z osłupieniem ną 
ten pooiąg w idm ow y.,.

W  całym szmirzr wagonów ani Jedno 
światełko nie hłyszi-Aalo! Ciemny po­
ciąg* W  oknacL, we drzwiach ani jednej 
.■ywej duszy nia było widać. Wyglądało 
to tak, jakby pociąg był pusty, wymarły 
zupełnie.

Nikt przez chwilę nie drgnął. Lek ta 
trzymał wszysitkiebs dopiero jajtaś kobie­

ta, czekając znać ną męża, czy dziecko, 
du najwyższego stopnia zdenerwowana 
skoczyła na stopnie jednego z wagonów, 
zaglądając do wnętrza. Zajrzała, wydając

krzy.1’. przerażenia i naraz poohy Ha »ię 
zemdlona, padając «  - imiona stojących 
przed wagi,nem osób.

Paniczny strach wywołał płaczliwe o- 
krzyki wśród kobiet. Wobec tego jed«n 
Z mężczyzn przecisną! się p>*zez tłum i 5 
determinacją wskoczył do wagonu. Po 
długiej chwili, w której ciszy można było 
słyszeć muchę przelatującą, mężczyzna u-, 
kazał s ię ..., śmiejąc się głośno i spazma 
tocznie, że nie mógł wydobyć z siebie ani 
jednego słowa. Gdy nareszcie espokoił się
0 tyło. że mógł przemówić, jeden z urząd 
nikow stacyjnych począł dzwonić w duży 
dzwon z takim rozmachem, że zagłuszył 
tamtego i zwrócił uwagę wszystkich*

Gdy zebrani zamilkli, senor Ronda sko' 
ozył uą stopnie wagonu i zwrócił się do 
wszystkich:

— Szanowni państwo. Niezwykłe okoli 
cznośći wym agają niezwykłych zarządzeń* 
Dlatego proszę usilnie wszystkich męż 
czyzn. by sie zaraz udali do poczekalni i 
nie wyglądali stamtąd przez okna!

Słowa naczelnika przyjęto z najwyźszem 
zdumieniem, no i z oburzeniem. Czasu je 
driak nie było do namysłu ho równocześnie 
ukazała się policja zabierając się energjoz 
Ilie dn rzeczy Wszyscy, co do jęiiucgo męż 
czyźni zniknęli w poczekalni. Zostały same 
kohiety.

Na znak senora Rondy zgasły wszystkie
1 unpy na peronie. Pozostały tylko dwłę 
lampy, daleko na forze, którą zaledwię tro­
chę rnzpra»*ały ciemności,

-  Wszystkie kobiety wysiądaja! — za 
wb|ał ąenor Ronda-

W  eoeiągu nie nie drgnęło.
— Wysiadać, albo poślę żandarmów!
Wtedy powoli uchylać się zaczęły drzwi

i ukazały się nagie ramiona, nagie nogi i 
n reszcie-wraiadły wszystkie kobiety. A le 
jakże wyglądały! Biań kobiety w stroju 
murzynek centralnej A fryk i. Nagusieńkie 
zupełnie, tylko dookoła bioder owinięte ga* 
zetamil...

Przytrzymując jedną ręką ter dziwaczny 
strój, drugą ręka nakrywając zat-Zi-rwicnio. 
iie twarze biedne kobiety biegły spiesznie 
do przygotowanej dla nich poczekalni dru­
gie j klasy...

— A lic jo ! — zawołała jedna z pasażerek, 
panna Wood, najlepsza przyjaciółka, pau* 
ny Sujjer i szlochając padła iej na szyję,— 
Alicjo, czy to nie straszne!!

— Straszne! — wyjąkała panna AHeja 
nad wyraz zdumiona, — Ja. ja n!e a nić 
nie rozumie 1 zdaj, mi się, że się znajdują 
wśród samych wariatów !

— To nie obłęd. A llc io ! To  rzeczywistość! 
Ną pociąg nasz nanadli hntidvei i za d a li 
narp wszystkie rzeczy, nawet odzież, nawet 
bieliznę wszystkim!... Odvhv nie sprzedaw­
ca dzienników w pociągu, którv miał duży 
zapas- eazet bvłoby ieszcze okronnic.i!...

— A mężczyźni, a mój narzeczony! — ze* 
wołała panna Alicja.

Właśnie. Jest ti.kże w pociągu i prosi, 
byś mu przysłała służącego z ubraniem 1 
hHizuą.,.

Pątina Wood zamierzała właśnie opowią. 
dzieć przyjaciółce wszystkie hzczpgóły o 
natind/ie. gdy rozległ się donośny głos są- 
nosa Rondy:

— Panie usunąć się! Wezyscy mężczyźni 
wysiadają!

Wszystkie kobiety podniosły krzyk i W 
paniezrivm odsojechn zniknęły momental­
nie za drzwiąmi poczekalni dm glej kląąyl



Pozdrowienie faszystów
z  okazji rocznicy 30 stycznia.

B erlin , 31 stycznia. —  Generalny sekre- 
|arz partji faszystowskiej min. Ettorę 
Muti przesłał w dniu 30 stycznia 1940 r. 
następujący telegram na ręcę zastępcy 
Fuehrera:

*Z okazji 7-ej rocznicy objęcia władzy 
Kanclerza tczeszj przez Adolfa  H itlera ła 
czą się wTaz w mną czarne koszule wło­
s ie ,  ąby przesłać koleżeńskie pozdrowię* 

„brunalhym koszulom** Niemiec, w 
których w yrażają najlepsze życzenia dla 
Fuebrera. Muti“ .

Zastępcą Fuehrera N S D A P  min. Rzeszy 
,U(lo lf Hess odpowiedział na pozdrowie- 

Włoskach faszystów depeszą następu 
ł^Cfcj treści:

»tk> Jego Ekscelencji Ettore Muti -  
Rzym. Dziękuję uprzejmie za Pańskie ży- 
^ n i ą  i koleżeńskie pozdrowienia czar 
ayob koszul włoskich nadesłane z okazji 
7-ej roczuiey objęcia władzy przez narodo­
wych socjalistów. Odwzajemniając sie za 
życzenia dla Fuehrera przesyłamy nasze 
■nejlepsze życzenia dla Duce i jego  dzieła 
faszystowskiego. Rudolf Hess*'.

N i froncie fińskim: nic nowego,
Moskwa, 81 stycznia. «• Podajemy trefić 

koniunikaiu sztabu goneralnego lenin- 
g attzkiege okręgu Wojskowego * dnia 48 
stycznia br.:

Nie zanotowano ładnych ważniajezych 
Wyoarzań. Lotnictwo sowieckie pj-̂ epro 
wadziło loty wywiadowcze i dokonała am 
ków bombowych z powiotrza. Aa kilku od­
ciekach frontu oraz na różnych terenach 
zestrzelona ogółem eiedem samolotów fiń 
skich.

 0-----

Holandja poświęca wiele uwagi 
$uKce&c«m lotnictwa niemieckiego

Am sterdam , 31 stycznia. —  Koła  oficjalne 
oraz społeczeństwa n o ia  w j i  sieuzą z w ie l- 
kiem zttimeresuwaniem K om unm -uy o
Wzmożonej akcji loiiuoiwa nionuesaiego 
sąieri wanej przeciw anuielskini konwojom 
i uzbrojonym ohręmm nanaiowym na mo~ 
rzu ro.n» ;nem. Więuszosć  ̂ enniKów dru­
kuje te wiauomości na miei&crch naczel- 
nychi lano najważniejsze wydarzenia dnia.

Zatonął Jeden okręt tfunsKi i jeden 
n u rw esk i.

Lon dyn , 81 slyczmla. W edług Infoiw iacjl 
* L o iu y n u , zatuhol «iuń*ą. p a io w iic  „E n g  
■aha", riozbitkow  zniszczonego oarętu 
Przejęto na pokład pewnego1 parowca ąip 
Oiul&wiego.

Wskutek eksplozji, po zetknięciu ilę z 
miną, zatonął pewien okręt n o rw .iK l.

Przygwożdżone kłamstwa francusKO- 
angielskie.

M oskwa. 8J stycznia. —  Radjostąeja mo­
skiewska ogłosiła treść zaprze: żenią a 
gcn cji „Tass“, w k tó ry m  zoemsntowano 
kłam liw e kom unikaty francuskiej agenojl 
u rasowej Hawasa, ja k o b y  we wschodniej 
M iłopolsce m ia ły  rzekomo znajdować 
w ojska nemieckie, użyte uo k o „tro li lin ij 
kolejowych. Zaprzeczając temu nowemu 
kłam stw u, ,-Tas stwerdza, ze ani jeden 
żołnierz an| oficer obcej a rm jl nie prze- 
bńw oii ł nie przebyw ają ha te ryto riu m  
*■ ihednlej U k ra in y . T rw a łe  1 pi zyjazne 
6tr>8u.iki, jakie wiążą U n ję  How.ecką z 
K iem cauii s g ó ry  w ykluczają  obecność 
Oddziałów w ojskow ych jeduego państwa 
ha teryw w jum  ■Łrugiego. (*=).

Bojkot towarów angielskich
w Chinach.

.. Pekin, 81 s t y w i a .  ja k  donoszą z K a n - 
ł <*m .' 'ole-jil wydział ^ntybrytyjsk- pro­
wincji Wf .bsien wszystkim kuprem po*i«- 
^ jąoym  towsry brytyjskie, J® wvłą 
Myli ze sprzedaży Ż rozpocząłem nowego
^ k u .

N o w y rok roapot^zynu się w  Chinach w 
dńln 8 lutego. Zapasy towarow b ry ly j -  
3 >ch. jakie  znajdują  się w  posiadaniu 
*ńiej»oowych kupców, są oceniane na 1ZU 

ęcy dolarów.
|Jtf — « — >

Jut gotowy most na Pilicy.
(=?) Warka, 31 styczni ia.

.  D zięki w spółpracy wszystkich czynni­
ków doprowadzono Jo  ( tanu używalności 
w a lk i most kolejow y nad plllcr, w okolicy 
W o rk i Morht ten znajduje się na ważnej 
trasie kom unikacyjnej i kolejowej, łączą* 
*®1 K ra k ó w  Z W arszaw o przez Rado.ą. Po 
calbnw Uej i grintow n-ej naprawie znajda- 
39 sN  most w  takim  stanie, że wznowienie 
kom unikacji kolHew sJ nastąpi w  B ala -h  
o o jb lliszych .
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Lotnictwo nienieckis zatopiło 3 okrętów
n l e p n a f a c i f i l s P k M i .
Komunikat niemieckiej Kwatery Głównej.

B erlin, 31 stycznia. — Naczelna komanda 
a, mji nie lieę .tej donosi:

V ramach akcji wyw iadow czej lotnictwa 
nad morzem Północnem został w  dniu a  
et^cznia zaatakowany szereg uzbrojonych 
o k re tó « handlowych i statków patrolo­
wych. M im o niezwykle silnej akcji nieprzy­
jacielskim* dział przeci' lotniczych oraz 
brytyjsk ich  nskadr m yśliw skich, uległo 
zniszczeniu i zatopieniu siedem uzbrojo- 
nyc> okrętów nieprzyjacielskich - r a z  dwa 
s.atki patrolowe. Na i miejscowością H a r - 
iepool zestrzelono nieprzyjacielski samolot 
m yś iiw jk i.

Wszystkie samoloty własne powróciły 
nieuszkodzone do swych baz lotniczych.

Nowo sukces lotnictwa
niemieckiego.

Znów  zatopiono sredep. uzbrojonych 
parowców handlowych.

B erlin, 31 stycznia. —  O ddziały lotnictwa 
niemieckiego dokonały w  ciąyu wczorajsze­
go w torku  lotów w yw iadow czych ponad 
morzem Północnem I nad wybrzeżem  an- 
gielskiem od v.ysp O rkney do ujścia Ta m i­
zy. P rzy  tej okazji dokonały one śmiałego 
ataku m* sii u m uzbrojonych parowców 
handlowych które zustały zatopiene, zaś 
szereg innych poważnie uszkodzonych. Po­
nadto zatopioi.j dwa angielskie statki pa­
tro lów  . Pom im o niezwykle silnego ognia 
a rty le rjl przeciwlotniczej z zaatakowanych 
okrętów » r a r  akcji angielskich oddziałów 
m yśliw skich, zaginął ty lk o  Jeden własny 
samolot.

Kopenhaga, 31 stycznia. — Doty w yw ia­
dowcze lotnictwa niemieckiego nad mo­
rzem Północnem i, w związku z niemi sku­
teczne ataki ną uzbrojone okręty nieprzy­
jacielskie wywołały w  prasie kopenhaskiej

szczególnie żyw e echo. Dzienniki nie ogra­
niczają się do . umieszczenia informacyj 
agencyj prasowycn o tych niemieckich na­
lotach, lecz również przynoszą opisy do­
starczone y iic z  własnych korespondentów 
londyńskich, które to opisy, jako pochodzą­
ce ze źró ie l urzędowych angielskich nie 
mogą jednak osłabić wielkiego wrażenia, 
-jakie wywołała akcja lotnictwa niemiec­
kiego.

Londyński korespondent dziennika „P o- 
litiken" powiada o tym znacznym wyczy­
nie lotniczym, jako jednym z najpoważ- 
szych. Opisuji on ja k  to wszystkie po kelei 
miasta angielskie na wynoszącem Ę00 km 
w ybrzeżu zarządzały a la rm y i twierdzi, źe 
znalazło się w  poważnej opresji ok. 12 okrę­
tów zarzuconych bonbaml, przyczem wiele 
z nich poszło na dno. W ysłane dp obrony 
angielskie maszyny myśliwskie nie mogły 
nawę* zetknąć się z bombowcami niemiec­
kimi, bowiem te w odpowiedniej chwili po- 
szyoowały w chmurach ponad morzem Pół- 
noonem.

Londyński korespondent dziennika „I er- 
lingske Tldendr'* pisze, że skierowany prze­
ciw  angielskiej komunikacji morskiej atak 
lotnictwa niemieckiego dokonany był z nie­
zw yk łym  rozmaem m I silą. Samoloty nie­
mieckie przedostały się głęboko ponad te­
ren A n g ljl  tak, że w niektórych miejscowo­
ściach odległuśc ta dochodziła do 5t> im  od 
brzegu morza. W  tych wszystkich miejsco­
wościach zarządzono alarmy lotniczi i. W  
godzinach przedpołudniowych ukazały się 
z nisko wiszących chmur, nieziem orły — 
bombowce niemieckie, które doki mdły 
śmiałego nalotu niszczycielskiego wzdłuż 
całego w ybrzeża SzKocj" j  A n g ljl  ze strony 
morza Północnego od ujścia 'zeki T a j na 
ról nocy aż do ujścia rzeki Kent na połu­
dniu. Celem tego lotu było zaatakowanie 
uzbrojonych okrętów, kierujących się do 
i z portów brytyjskich.

N a c z e l n ą  z a s a d ą :  n e u t r a l n o ś ć •

Rola polityczna Jugosławji
w  b o s e R ie  D u n a f u .

K ra k ó w , 31 stycznia.
Niejednokrotmie już oczy całego świata 

zwracały sie a stronę państw południo­
wo-wschodniej Europy. W iele było przy­
czyn. które po wodowały w zro s t. zaintere­
sowania części a kontynentu europej­
skiego. N ie mużna się dziwić, że zaintere­
sowania te w dobie wojennej z w ielo po­
wodów wydatnie jeszcze wzrosły. Pań ­
stwom południowo-wschodniej Europy 
przyaiiaje sip kluczowe poniekąd stanowi­
sk.'. które powoduje koncentrację nwagi 
na tym właśnie odcinku naszego komy- 
uentu.

Wysoę® tttttualnein Dędzie -zapoznanie 
sie ze sUnowiskieu. kół politycznych Ju­
gosławii. które ilustruje nam wyezerouja 
oo nam olny rodakter pisma belgradzkiego 
„Wreme* dr. D anito Gregoric- Na tle tego 
arty-MJu pozwalamy Kobie &drecytować o- 
beene stanowisko Juffosławji, a wraz z 
ciem •— takzo i stanowisko innych państw 
tiołożoinyęh w basenie -IffinUu.

Europa południowo-wschodnia posiada

w polityce szczególne znaczenie.
Zachowanie przez państwa tej części Eu­
ropy neutralności jest doniosłe ze wzglę­
dów politycznych, gdyż zapobiega możli­
wości roziszerzenią obecnego konfliktu wo- 
lennego. Spokoj na tym terenie nie jeet 
w yn ik .. ■ i .irzypądku, ale został spowodo­
wany .zczerym  i u silnym  zamiarem zaln 
teresowanych państw, które nie chcą na- 
.uszac swych możliwości dalszej rozbudo­
wy gospodarczej przez uwikłanie się w 
bezcelową wojną.

Niemniej doniosłem jest znaczenie tych 
olsza,rów P®® względem  gospodarczym. 
Dziek zachowaniu przez państwa baseinn 
Dunaju neutralności, udało się uratować 
naruszona równowagę gospodarczą Eu ro . 
®y i utrzymać wymianę towarowa, acz­
kolwiek wymiana tą musiała w niejed­
nym wypadku przybrać iune formy.

Państwa południowo-wschodniej Euro- 
ny były przez długi czas

Igraszką w rękach Innych mocarstw.
Na wszelkie sposoby próbowano uniemo 
żKwić dojście no porozumienia między 
narodami, epokri wnionemi między sobą,

mnjacemi wspólne interesy. Gdy wresz­
cie, dzięki pracy i ofiarności całych poko­
leń udał i. się nzyskać polityczna i gospo- 
a^rczą niezależność — wystarczyło dawne 
doświadczenie, aby uniknąć polityki a- 
wmturniczej, któraby mogła przekreślić 
wysiłki wielu lat.

Dzisiaj ludy państw naddunajskich o- 
żywi ‘ le są .łlną woią decydowania o w ła­
snych losach. Polityka opiekuńcza innych 
rnoca rstw musiała ustąpić miejsca polity* 
co realizm u- Państwa naddnnajskie cncą 
dzisiaj sams układać własną przyszłość, 
ebea uwzględniać ty lko  wlaene Intore^y, 
wykorzystując najwłaściwiej własne mo­
żliwości.

Nie znaczy to jednak woale, iby Jugo- 
siawia, g wraz z nia inne pańs-i wa tego 
obsuarn zaptrznawnlj interesy swego potę 
znego sąsiada czy tez innych państw. Ja 
snem jest przecież, że kontynent europęi 
skl stanowi jednolitą całość, nawet jeśli 
obęanie całość ta została rozerwaną skut­
kiem wyour>hn wojny. Wypadki, które 
miał.y miejsce w jednej części Europy, nie 
mogą pozostać bez wpływu na por. stałe 
części kontynentu. Państwa uadduuajskie 
sa gotowe dostosować swoją politykę d-> 
tego rodzaju wymogów, ale równocześnie 
Zdecydowane są przeciwstawić cię W5i_eł 
kie| obce] próbie zamieszania się z zew 
natrz. któraby mogła naruszyć Ich własne 
interesy.

Jugosławia, której położenie geogra f i 
cznę i kontakty gospodarcze uczyniły po­
ważnym czynnikiem w basenie Dunaju, 
postępuje właśnie według powyższych wv 
tyczinych. Mając dwóch potężnych sąsi a

S S k S S J 10*80 Z ianeroi paósUtu» i  bal-

Jugosławia odgrywa wielka role 
kierownicza w tej polityce.

Polityka zagraniczna Jugosławjłćpopartn 
Test prze? o Ipowiedma politykę wewnętfz 
ną wzmociniona (slat-nib, dzięki konsoli 
dacji serbsko-ehorwaekiej. S ilnię ąkonsn; 
lidowana wewnetrzinie może Jugosławia 
być ważnym elementem, gwarantującym 
ookój w basenie Dnnaju.

N iewątpliw ie istnieją jeszcze między 
oanstwami połndmowego wschodu pewne 
■.corne problemy, w,vn:ka.iace tównie ; 
burzliwej ich przeszłości. ale państwa te 
''<-©nia.iac właściwie obecną sytuację, są o 
żywiope ja j  najieoszemi chęciami zlikwi 
łowania tych Problemów nu drodze ngn 
iow ęj. Solidarność tanów basenu D unalu

f f l S S S  S b  w.* 1 ,1  " *  “ ,ż " e
Tam cię tłomaczy fakt, że pewne meto­

dy, które zostały zastosowane na .pocaąt 
ku oDecnej wojny- przez rozmaite państwo, 
metody, ozmacza.iaćę d., pewnego stopnia 
brak zaufania. ~’ Jslaj zostały ju f  wyoofa 
n®. .lugc ,ławj&, któ”a nawiazała njmwykle 
pwyjązne stosunki ze wszystkimi swym> 
snąiądami, wiele uczyniła na tym odcinku 
a je j usiłowania ida jeszcze riaii ,. zmierza 

Pełnego uspokojenia tych obsza 
row. przewidująca polityka Belgradn. -  
upry umiał sobie wszędzie zdobyć przy 
"kej 1 umożliwia pomyślny rozwój tal

W o :nr postawiła politykę południowo 
wschodnich państw

przetl poważną próbą.
Pełne neutralność państw bswenu Donajn

jest dowodem, ż<= próba ta została ŻWJŚ* 
ciężko przebytą Aczkfdwiek nie dał3 ęią 
uniknąć tego, by wpływy wojny, me m - 
działały także i na obszary nadduna.ioikie> 
to ,,ea'nJs ściśle przestrzegana zasada neu­
tralność: dopomaga do z..iniejszenla tych 
w pływ ów , ile to tylko jest moilfWem. Fo- 
lityka ta przynosi pożądane nwoce uwła­
szcza w  dziedzinie gespodarczej, polegają­
cej na dobrem zrozumieniu własnych inte­
resów. P o lityk i ta odpowiada interesom 
pieiylko Jugosławii, ale takie wszystkim 
Daóstwrm. które, bez względy na tę, <i%J 
sa uwikłane w wojnę,_ czy uie, mają za­
miar podtrzymać wymianę towarową, m i­
mo wojny. . .

Wzmocniona przez wewnętrzne z Jean o- 
ezenie, strzeżona przez przezorną polityk® 
zngianiozną, prowadzona bezpiecznie prze® 
niebezpieczeństwa, kryjące się w obecnym 
sianie Europy, meżw Jugosławia spokoj­
nie patrzyć w  ewoją przyszłość.

Równocześnie, to poważne stanowisko 
Jugorławji, umożliwia j ( j  pracę nad bu­
dowa ośrodka pokoju w bareuie Dunaju, 
Państwa naddunpjskie jak i hałkańskię 
silniej, niż kledyińdziej. ch* tę polityk® 
pokojowa pogłębić 5 un.ocnlc. Rols ,iugO; 
sławji y basenie Dnnaju jest dzisiaj 
szczególnie ważną, ponieważ jest ona pu- 
w-ołana do zajęcia czołowego stanowiska 
w pracy nad konsolidacją tego obszaru.

Pokój I neutralność 
państw połudn.-wschodnich.

dialog ród, 31 stycznia. — Prasa Jugosło­
wiańska poświęca wiele miejsca rurawle 
konferencji parn.tr bołkańskich. jaka ma 
sie ro: :parząć w  dniu 2 lutego br. w  Belgrą-
d; e. Dzienniki żywią nadzieję, że wyni­
kiem narad będzie utrwalenie pokoju i 
neutralności w  południowo-wschodniej czę­
ści Europy.

P O D ZIĘK O W A N IE.
Jaśnie W ielm ożnem u Panu  Prym arjuszow l

Rudolfowi Trzet>lcksf'emu
Doktorow i chorób skórnych i weneryc-znyer. za 
troskliwe i bezinteresowne wyleczenie mnie dru­
giego i trzeciego stopnia poparzenia, składów, na 
tej drodzev„Staropotskie B óg  zapłać11 

3264 Badowska Waler Ja.

Z  D N IA .

Zamarznięta rura.
O 6 ej rano •— dzwomic, Na In g  pUomg, 

w których spałem, wciągnąłem trzy bonżur- 
ki (złożone rękawem w rękaw i przygoluipa« 
/I/; do włożenia ia  jeanym zamachem) i py* 
skoczyłem da lodowatego przedpokoju. Za- 
wieszanym na sznurku tasakiem odrąbałem 
lód z zatrzasku i otworzyłem drzwi.

Wsunęła się msiadka z dzbankiem i wia­
drem. Z  rod toichyloneqo je j futra widać było 
cztery szlafroczki —  Przepraszam bardzo — 
zapytała nieśmiało czy panu nie zamarzła 
rura?

—  Sam nie wiem... Jeszcze nie próbowa­
łem.

Poszliśmy do łazienki, odkręciłem kurek 
i woda trysnęła pełnym strumieniem. Sąsiad* 
ka napełniła naczynia, go, zko się użalając:

—  Nie wyobraża pan sobie co to za nie­
szczęście bez wody... Wstałam, chcę się umyć 
i zrobić śniadanie a tu wody niema... Za­
marzła na eałem piętrze. Jatdi pan szczc-

—  Podzielę z panią swe szczęście o każdej 
porze dnia i  nocy.

—  Dziękuję serdecznie i  skorzystam z roz­
koszą.

Po niej przyszedł laicator z góry, który 
posprzeczał się zę swoim sąsiadem — więc 
do mnie. Późnie) stara panna z dołu, sąsia­
dująca z gospodynią, takie starą panną —> 
więc wolała do mnie. Zkołei znów moja są­
siadka. Tasak pręg drzwiach wisiał już bez­
użytecznie, bo rozgrzany od ustawicznej pra­
cy zatrzask me zamarzał. Z  natury jestem 
bardzo uprzejmy, więc wszyscy najchętniej 
korzystali z mojej wody, Myślałem,, że tuk 
oędzie do wiosny, bo gospodyni rozkładała 
rice :

—  W Wiśłs jest więcej wody ntź w takiej 
rurce i  zamarzła...

— Ale łatwiej ogrzać taką rurkę niż Wisłę,
Ciężki mieli żywot ci ludzie z sąsiedniego

piętra, więc przyjmowałem ich z współczu­
ciem, a sympatyczną sąsiadkę nawrt z roz­
koszą przyjmowałem w łazience i  f  północy, 
i wtedy, jak trzeci kur zapiał,..

Aż tu kiedyś przed świtaniem odkręcam 
stnój kurek, a z kranu nic nie leci... Naprói- 
na stukałem, pukałem i ogrzewałem latarką 
elektryczną. Wody jak nie było tak lii® 
było.

Wieczorem gruchnęw wieść, że na sąsied­
ni cm piętrze pociekła upragniona woda. Wet., 
bcc tego zadzwoniiem do miłej sąsiadki-

—  Kto to? —  dobiegło gdzieś z głębi mie­
szkania.

—  Przepraszam bardzo, czy to prawda, 'i*, 
pani ma wodę9

- T ak, ale już śnie...
Słysząc, że sąsiadka widocznie rozmawia 

przez sen, poszedłem do lokatora na górze,
—  Co tor — zdziwił się. — Pokłócił słt 

pan z sąsiadko, że pan do mnie przgehodzit 
Tom przecież bliiei, ■>

Poniechałem go i udałem się na dót da 
starej panny.

**• Samu pamt muszy nalać «— wgctggnęłą
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rękę przez łańcuch  —  bo tego p rogu  nie prze. 
stąpił jeszcze żaden mężczyzna.

N ie  chciałem je j fatygować. Niebawem do­
czekałem się wody u siebie, gayż na m ojem  
piętrze mieszka gospodyni. Ponow nie nato 
miast zamarzłu u sąsiadów.

M iłą  sąsiadkę przyjąłem  ze zwykła ku r­
tuazją i powiadam:

—  Żeby zapobiec ogonkom , każdemu z są­
siadów zarezerwowułen pewne godziny. P a ­
nią będę widział bardzo miłe między 12-tą 
w nocy a 6-tą rano.

W ięce j nie przyszła. Loka torow i z góry p o ­
radziłem, żeby przeprosił swego sąsiada, to 
będzie m iał b liżej. ----- Poniechał mnie. A sta­
re j pannie z dołu zaproponowałem przed­
w czoraj, żeby wprowadziła się do m nie, to 
nie będzie się fatygowała noszeniem wódy.

K ró tk o  jednak zażywałem spokoju . W czo ­
ra j rzeczywiście stara panna wprowadziła się 
do m nie, a dziś m ów i:

—  Kiedy weźmiemy ślub?... Bo tak nam 
'■ żyć nie wypada.

Od Wydawnictwa.
W  z w ią z k u  z przypadającym na dzień 2 

lu te g o  b r. ś w ię te m  M a tk i  B o s k i G r o m n ic z ­

nej nie ukaże się w ty  n dniu nasze pismo.
W e czwartek 1 bm. wyjdzie „Goniec K ra ­

kowski" o zw ykłej porze, zaś nr. poświatę- 
czny ukaże się w »otootę, dnia 3 lutego br. 
w  zwiększonej objętości.

Osoby, pragnące zamieście ogłoszenia w 
jutr ze js.zem wydaniu, zechcą je podać do 
godz. 18-tej dnia dzisiejszego.

Gwarancja.

Pan Kociołek został zaangażowany do cyrku.
Dyrekcja przygotowuje nowy numer.
—  Niech się pan ubierze w ten strój — rozka­

zuje dyrektor — będzie się do pana strzelać... ale 
niech się pan nie boi. To jest ubranie, które nie 
przepuszcza kul!

—  Tak, ale jak mi się jednak coś stanie 
broni się Kociołek.

—  To publiczność dostanie e powrotem swoje 
pieniądze —  odpowiada dyrektor.

y W o ł n  e 
p o s a d y

POTRZEBNY
©Mpipailc do praik- 
.fyid butoto\yej, 
Kraków,
2, Bar „Oko**.

3840

D O C H O D Z Ą C Ą
potrzebna zaraz. 
Zglois^eaiia: ulica 
Krupnicza 9, ra. 5.

‘ 3330

P A N N A  lait 24, 
inteligentna, 
zdrowa, przysto j­
na, taktowna, do- 
matomka., zna do­
brze knclmdo ( go­
spodarstw o). -do­
bre świad eot.w a ,

d a.-rstw cm.; m p  - 
fnej o«6by. Zgto- 
srz-enia: Goniec
Krakow ski K ra ­
ków, „N r 3286".

•, 32i86

p o t r z e b n a
do 15-mieistocane- 
go dziacka olcha, 
skromno wyma­
gania — Batore­
go 18 m. 4.

3338

I N T E L I G E N T N A
uczciwa wdowa 
obejmie prace i 
opieke samotnej 
sytuowanej oso­
by. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków „N r 
3139". 3189

D Z I E W C Z Y N A
dobre g0towa’nie, 
potrzebna, zaraz. 
Bogacka, K ra­
ków — Bronowi- 
ce, Wyspiańskie­
go, 24. 3372

Posad
poszukują

R O L N IC Y !
Obejmę stanowi­
sko ■ rachmistrza 
rolnego,, zarazem 
przygotuje sy­
nów, córki do e- 
gzaminu ze stu­
diów handlowych.
Wymagania u,-
miarkowane. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krahowski, 
Kraków, — „Nr. 
2606“ . 260..

N A T Y C H m i A -
S T u W Y

zarząd kultural­
nego domu obej­
mie bezpłatnie 

żona, i,nży-ąiey,a 
rolnictwa. N a j­
chętniej na wsi. 
Goni en Krakow­
ski. Kraków, ,.Nr 
33h 3351

T E C H N I K  archi,
kreślarz poszu­
kuj. pracy w 
swym zawodzie 
Zgłoszenia: Go*
ttiec Krakowski, 
Kraików, „Nr.
134iftV. 3349

I N T E L I G E N T N A
biedna panienka 
sierota uczennica 
prosi o jaka pra­
cę w sklepie, cu­
kierni lub posył­
ki. Zgłosssania! 
Goniec Kraitow- 
siki, Kraków „N r 
3325“ . 3325

PSZCZELARZ
rutwnowanj, s-pl 
ojalista w budo­
wie słomiamych 
uli, obejmie pro­
wadzenie więk­
szej pasieki, nie- 
dużem wynagro- 
izeniem. • K ra­

ków, Rynek Klę- 
„arsid 17.H*irto 
wnia naczyń.

3319

12 z a b ik c t i  1 0 0 0  a r c s i l o f  AHQ(h
Wzrastająca fala zamieszek w Rangoon.

Am sterdam , 31 styczaiia. W  Londynie 
przyznają się otwarcie do przybierających 
na sile nippokojćw i rozruchów . .  Ran
goon w  Indiach. W edług inform acji urzę­
dowych z Londynu, o g ło s z c ..Y <th w un.
w torek popołudniu, m iały miejsce nowe

wykroczenia i w alki uliczne, których roz- 
, m ia ry  Stale się rwiększaią. Dotychczas li­
czba ófijnr wynosi 12 zanltych.

O rozmiarze zajść świadezj ć muzę in­
form acja  londyńska według której a.resz- 
tow-anio ponad 600 osób.

£ / idama meteaiolaąfa 
na miesiąc

Tegoroczna zim-a daje się we znaki na 
całym świecie Ze wszystkich części świata 
donoszą o wielkich mrozach i zawiejach 
śnieżnych, które powodują olbrzymie za­
mieszanie w komunikacji. N ic więc dziw­
nego, że ludzie zaczynają tęsknić do cie­
pła, do wiosny i liczą tylko dnie. kiedy na­
reszcie'ciepło to nastanie

Meteorologia ludowa, opierając sie na 
wieloletniej obserwacji "przyrody, może 
nam dostarczyć wielu wskazówek, co do 
dalszych losów zimy. Co się tyczy' przepo­
wiedni lądowych, na luty, to jednak stwier­
dzić należy, że raczej powinniśmy sobie ży­
czyć, aby zim,a utrzymała się w ciągu lu ­
tego, gdyż wówczas należy się wcześniej 
spodziewać: nadejścia wiosny. Gorzej by­
łoby, gdyby luty był ciepłym. Zresztą, je ­
śli sobie przypomnimy przepowiednię la 
dzień św. Łucji — to przekonamy się. 'że 
ówczesny stan pogody przewidywał, dalszy 
ciąg ostrej zimy aż do marca.

Mamy wiqc przysłowie:

Gdy luty ciepły i po wodzie,
W iosna nastąpi późno i będzie o chłodzie.

Podobną wróżbę zapowiada, przysłowie: 
Gdy ciepło w lutym, zimno w marcu bywa, 
Długo trwa zim a . — to jest niewątpliwa.

Przepowiednie ludowe nawiązują do 
świąt, poświeconych pamięci, niektórych 
Świętych. Główne miejsce zajmuje tu dzień 
2 lutego -*- święto Oczy szczenią P a n n y  'Ma- 
r ji,  czyli Najśw. Panny Gromnicznej. Dzień 
ten zapowiada także .jak długą będziemy 
mieli zimą, gdyż:

Gdy na Gromnicę roztaje — 
Rzadkie będą urodzaje,
Gdy mróz w lutym ostro trzyma 
W tedy jest niedługo zima.

Trzeba także zważać jednak i na inne dni 
lutego, które rzekomo maja przepowiadać 
dalszą pogodę w roku. Do dni takieli na 
leży dzień św. Agaty, wypadający na o lu­
tego, Od dnia tego zaczyna się ■ właściwie 
przedwiośnie. i

Dopiero koniec miesiąca powinien być 
cieplejszy' Jeśli, bowi*. 1.1 św. Maciej^ (24 lu­
tego) śniegu ile stopi —• wówczas zima po­
trwa jeszcze długo.'

T ra fia ją  się; czasami' w lutym burzeo 
grzmoty. Otóż jeśli takie burze będą i 
W, tym- roku, wówczas trzeba sie, spodzie­
wać, że cały rok bedzie burzliwy i w ietrzy- 
st-y. Zdawałoby się ternu zaprzeczać infte 
przysłowie, które powiada:

Gdy w iatr ostry w lutym  wieje 
To ćhlop nia dobra, nadzieje,

Oałość zatem przepowiedi. ludowych'; ń a  
miesiąc -luty jest -tego' rodzaju, że lepiej by­
łoby. aby mrozy, utrzym ały , się -.jeszcze. do 
końca lutego i.to ,n ie ty lko-z uwagi na to, 
że jeś li' w lu tym jest' mroźno., to wiosna ry 
chlej nadejdzie, ale także dlutego.1 gdyż:

Luty, gdy mrozów nie duje 
W róży nieurodzaje.

P o  św. Agacie —
Wyschnie bielizna na płocic

przepowiada przysłowie. Albo:
W  dzień św. Agaty  
Jeśli słonko przez okienko 

Zajrzy do chaty, 
ł\> wiosenka na świat poglądu 
Z  za zimowej kraty.

Dzień św. Doroty  — 6 lutego, również 
wróży o dalszym przebiegu zimy. Jeśli be­
dzie dobry śnieg i mroźno — wówczas nale­
ży spodziewać sie szybkiego zakończenia 
zimy. Jeśli zaś będzie cierpło, i odwilż - - 
wówczas należy sie spodziewać nawrotu 
zimy.

Dowodem, że cały luty powinien być mro­
źnym i śnieżnym są także przepowiednie 
na dzień l i  lutego — dzień św. Walentego. 
Jeśli dzień ten bedzie mroźnym, wówczas 
wiosna nadejdzie rychło, jeśli uie — zima 
potrwa jeszcze długo.

Podobnie ma sie spraya $ dniem św. P io ­
tra — 23 lutego. Jeśli w dzień ten bedzie 
ciepło — wówczas zima potrwa aż do W ie l­
kiej Nocy. W ielkie znaczenie pomada noc 
Ądn, 23 na 24 sutego, czyli z dnia św. P iotra 
na dzień św. Macieja. Należy sie mianowi­
cie spodziewać takich właśnie 40 dni i  no 
cy, jaką bedzie noc z 23 na 94 lutego.

Gdy wiec bedzie nam jeszcze kilka ty g o ­
dni zimno — to będziemy sie pocieszali; ?c 
wzamian za to będziemy mieli urodęzai 
w lecie, -’ r-., ! ■- ■'

Dodatkowe racje chtobowe
dla robotników zatrudniony e h ; 

w mlb!Stó«wvch przedsiębiorstwach 
fabrycznych,

Zarząd miejski w Krakow ie zamierzą 
w najbliższym czasie wprowadzić dodatko­
we racje Chleba dla pracowników fizjtcz-WO IW/JO U l i o m  „ * *  ..
nyoh (Tobotmkow), zatrudnionych w m j«jr
scowych przedsiębiorstwach fabrycznych.
' W: celu uregulowania, poboru tych dodat­

kowych ęacyj chlebowych należy w term i­
nie do dnia i lutegci br nadesłać WydżTi 
łowi dla spraw ardiMnistr. p r z e m y s ło w y c h  
i społecznych (gńi.ach Ratusza- 2, oficyny 
IT p., drzwi Nr. 34) imienny wykaz, robot­
ników z podaniem miejsc ich zamiesz­
kania.

W yk a/ , robotników, o którym mowa. na­
leży sporządzić według dzielnic zamieg? 
kania, . . . .  .

Boianika.

Ogrodnik: To są liście tytoniu w pelayiu roz­
kwicie'

—  Dam a z m iasta: O  jak ie  to interesujące! —  
A kiedy papierosy Będą do jrza le .......................  i i

M l E K A  dostawę
wiekis.z'6j iió^ei —  
zakupię. Zgłoszę- 
śniła: GDuie-c K_ra- 
kowskii. K raków , 
„Nd 3348" . 3348

KUPIĘ

d îDlinińy, — 
nią dom nowo- 
-/.e-s-oy. zapłacę 

doli i-zo. Zgłosze­
nia: Gonieu K ra­
kowski, ■' Kraków, 
„Nr. 3335“ . 3335

W A R T O Ś C I O W E
przedmioty: pia­
nina, patetony, 
{u:tra, maszyny 
knpraję: Kraków, 
Wielopole 10 — 
Wyrwicz- 3322

A R Y J C 2 Y K
Rosjanin, lat 30, 
magister praw 
praktyka handlom 
wa, niemiecki, 
polakń rojyjsld, 
szukuje odpowie­
dniego stanowi­
ska. Zgłoszeń’a: 
Gocteo Krakow­
ski. Kraków, W ie­
lopole 1, — „Nr.

SZOFER-
mechanik, żona­
ty, poszukuje po­
sady w miejsou. 
-Zgłoszenia': Go­
niec Krak., Kra- 
ków. „Nr. 3363“ 

3363

Z IE M IA N K A
młoda, wysiedlo­
na z Poznańskie, 
■go, w i.rytjcż- 
nerą położeniu — 
oiobzukuje jakiej­
kolwiek posady. 
Goni-eo Krakow­
ski. 'Kraków, „'Ni- 
3364“ . 3364

K u p n i

K U P IĘ
pla-ton jedmokon, 
ny w i s iw o  do- 
brym otauie. — 
Kraków, Chod. 
kie-wicaa 5, —
skład piwa. 3255

G O T6W K Ą
płaci złote wyro- 
hy, nowoczesne 
poiraty fotogra 
fiezne, polskie, ro. 
wery, lepsze zm 
ozki pocztowe -  
Biuro H tndlowe. 
A le ja Słowackie­
go 18, I  p. 3112

U B R A N I A
bieliznę noszo­
na kupuje —  na 
żądanie przycho­
dzę do domn. — 
-iózef” 42, -ni. .2, 

3138

D E N TY - 
STYC ZN Y

gabinet v  bar­
dzo dobrym sta­
nie knplę za­
raz, zapłacę do­
brze. Oferty do 
Gońca Krakow­
skiego. Kraków. 
„N r 8378". 3378

K U P U JE
wszelkie znaczki 
oocztowe: Filate- 
ia, Kraaów, Dłu­

ga L. 14. 3215

PIER ŚCIO N EK
Obrączkę, zegą- 
ret brylant .— 
rupie:. Krakó«, 
Tlorjanska 18. ii 
piętro . oficyny.

3176

D O M E K
nawet niewykoń­
czony. ewentual­
nie parcele na­
tychmiast kupię. 
Kraków. W ielo­
pole 10, Wyrwicz.

3193

K U P IĘ  syrop 
kartoflany, Dę­
bniki. Barska .8. 
Piotroy.ski. ' 3321

K U P IĘ  buty o- 
rieerskio nr. 44, 
Wiadomość: Go­
niec Ki-akuwśk', 
Kraków, „N r 
3317“ . 3317

Z Ł O T E  pierścion­
ki. bransolety i 
i ,  p. kupię 
Grodzka 2 m. 9 
oficyny T piętro.

; 3315

ND SZON A . męak ą 
garderobę kupu­
ję, płacę dobrze 
Gazowa 11 /14.

„303

K U P IĘ  kbnoeiśję 
na wyszynk. 
Czarodiziojska 46 

3331

K U P I Ę  aparat 
fotegrąficziny. — 
dywan, palmę. — 
Grodzka 32. Dro 
gerja. 3333

M A M  5011.006
kupie kamienicę 
nową lub starą, 
paroelę lub go 
sęodarsiwo. Go­
niec Krak„ K ra­
ków, „Nr. 2826“ .

2826

K U P U JE M Y
wszelkie realno- 
śoi. Gotówka na- 

cbmiastl Kon­
trakty sprzedaży 
bez żadnych tru- 
dnośoi! Zamiej­
scowo zgłoszenie 
przesyłać poez 
tą: „Informator". 
Kraków, Pijarska 
19. Tełef. 116:45 

13167

K U P IĘ
domek jedno- 
dwurodzinny, o- 
gród w K rako• 
wie — wpłaty 
10- -15 tysiccy — 
wprost od właś­
ciciela. Zgłoszę 
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków. 
„Nr. 8080“ . 'ujsn

DUM,
ogród w ok< lity 
K i ikową, kupie. 
Zgłoszenia: Go
ni i| Krak., K ra­
ków, „N r. 3189“

K TO  S Z U K A !!
kamienicy, willi, 
domu, parceli, 

majątku ziem­
skiego, gospodar­
stwa, rolnego, — 
pensjonatu, fa- 
bryki. .sklepu! — 
ripi-zednieńlyl ts  
Naj ięks/.j wy­
bór kuprią bez ża­
dnych trudności. 
Hipoteka uregu­
lowana. „Infor- 
mator“ , Kraków, 
Pijarska 19. Te­
lefon 116-45. — 
Informacje bez­
płatnie! -18166

D R OG ERJE
kupię lub przy­
stąp.“ Z kapita­
łem do spółki. —: 
Zgłoszenia: ‘ Go- 
nieo Krak.. K ra­
ków. „Nr. 32-36 .

3236

U W A G A !
Kupuje katolik 
kartki zastawni­
cze hranzoletkę, 
pierścionek, łań­
cuszek i1 t. p, — 
płaci , najwyższe, 
ceny. Kraków.
Szpitalna 18, I  p.. 
m. 2. 3367

S P R Z E D A M
pńeizymę czystą 
dobry stan. K ra­
ków. Pomorska 

..7 m. 4.. 3386

K A L E N ­
D A R Z O W E

małe bloczki -na­
deszły. Zie-nibic- 
ki, Kraków, plac 
Mar jak! 2, 82k

P A T E e 4)Ń szwaj­
carski 2-s,preży: 
nowy sprzedam ~ 
pijarska 11 I p. - 

3316

-LUT \ 
z a s t a w n e

Banku Rolnego, 
złote w złocie 
7”/«-ow e kupie i za­
raz. Zgłoszenia 
podaniem oeny: 
Goniec Krakow­
ski; Kraków. „N r 
3365“ , 3365

K A L A F O N IĘ
kupuję. Sławko­
wska 4/III. 3379

K U P IĘ
trak (gater) n 
żywany w do­
brym stanie.- — 
Zgłoszenia; R y­
biński, Kasinka 
Mała, — Mszana 
Dolna. 3370

•■MECZKr
dziecięce i duże 
żelazne w do- 
nvym stanie ku­
pię. Sienna 2, — 
m. 4. 3376

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

„pienięża zbiory: 
firma „Mundus". 
Rynek 37. 2837

SPRZEDAMN
Kryształy, dywa­
ny, jadalnie, sy­
pialnie, obrazy, 
tapozatty. Chrze­
ścijański Sklep 
.Komisowy K ra­
ków, św. Tnmj- 
siza 30. 3301

J A D A L N IA ,
pokój dzieoieoy, 
lampy itp. do 
sprzedania. Tar- 
łowska. 6, m. S.

3380

R O W F R
męski Dilecfa — 
sprzedam. Koś­
ciuszki 24/27. — 

3168

R O W E R
Ijejon , inno-

Dębniki, ul. Za­
grody 23, m- i- 

3381

SPRZEDAiy i  bu­
fy db konia,; nr.
37, narciarskie
38, lyżwy: frak, 
-elektroluks. .w y ­
łącznie między 
14— 16-tą, Kujaw 
ska 12/6. 331.8

H O S P O D A R Z E
Otrzymują loka- 
l,row bezwarun- 
fow-ó,
UkatoróSi 
polecamy ..uesz- 
:ania-:, Mil.ołaj- 
ska 6; I. -piętro, 
Centralno - biuro 
Mieszkaniowe^—

- K A S Ę
ogniotrwałą
sprzedam, Rad^i- 
wiłłówska 23, ---
bil,ro’ 12 ą  33Ts

PIERWSZORZĘ­
DNY lokąl kra- 
. wiwki u.1. S®gw- 
s W  odstąpią, e- 
wentualaiie _ -fta 
biuro. — -Wiarl-o- 
mość: Sławkow­
ska 28 1 p. 3<2d0

D Y W A N
perski, jadał n ia . 
salonik. ‘ apaitaj; 
fotogra ficzny. —  
tapezain, eh ód ni- 
kii kokosowe, u- 
tnywalttia, ma­
szyna „$ in gera “ , 
skrzypce sprze­
dam- Podwale 
7/4.- - fl'384

K A M I E N I C Ę
trzecłipietrowa — 
ćzterdziestonbika 
ejową, pelnokom 
fortową — śród­
mieście, — cena 
555.000.—, nadto 
szereg realności 
okazyjnie sprze­
da „Lokata", — 
Kraków. Łobzow­
ska 4. 3250

N O C L E G I  przyj­
muje do 21.30, — 
Starowiślna 12, 
m. 16, I I  p., o fi« 
cyną. 3345

m atrym onialne

P A T E F O N
dwuspyężynowy, 
kryt-r skórą —, 
sprzedam. -  Dl. 
Błażeja Czepca 
8, m. 1, ostatni 
przystanek 2-Ki, 
rngjtka Brono­
wicka. 3382

K A M I E N I C A
narożnik, 32 u- 
bikseyj, potrzeba 
55.000, ulica. 
Barska. — Par­
cela 1,100 sążni, 
możność , parcela­
cji 60.000 (Prą­
dnicka! sprzeda 
biuro yft rctal. ■ — 
Kraków Plorjań- 
ska 18. telefon 
159-28. 3177

K A M IE N IC Ę
w śródmieściu 

Krakowft, kom 
fort, sprzedam. 
Cena 450.000 zł. 
Zgłoszenia: Gtf-.
nieć Krakowski, 
Kraków, — „Nr 
3188“ . .3188

i n t e l i g e n ; n a
Starsza zdrową, 
nadzwjezaj ener­
giczna, mająca 
wkrótoe otrzymać 
dnżą gotówkę -  
szuka inteligent­
nego, stateozne 
go, naprawdę za­
cnego, nie mate­
rialistę. sztachet: 
ńego, łagodnego 
charakteru, tleli 
katnego w ohej 
ściu, bez nało 
gów: towarzysza
życia, cukiernika 
lub Znającego da­
na branżę, posia 
dającego 5 -6-000 
złotych gotówki 
któryby się zgo­
dził poprowadzić 
wspólnie interes 
na.i a/.ie w Krako­
wie, a po jakimś 
czasie wyjechać 
wspólnie zagra- 
nioę. Cel matry- 
monjaln; Pierw 
szeństwo posu 

.dającemu,- własne 
mieszkanie Ofer­
ty kierowa/: pró­
szę dó Gońca 
Krak.. Kruków, 
„Nr. 3368!'. 3363

P IE C E
żelazne okrągłe j 
kuchenki, nade­
szły. Adres': K ra­
ków - Podgórze, 
nl. Lwowska Nr. 
19 (da-wną ulta.a 

nsirrm ■ fsk en 
żelazpy). 3273

K IL IM Y
i ubranie dla nb 
skiego mężczy­
zny do sprzeda­
nia. Krakov — 
Jana . 18.. m 3a, 

3871

B lE i , l t E C K IE G O
ięzyka dla począ 
(kujących, steno 
graf .li polskiej
niemieckiej — u- 
dziela długolet 
nia specjalistka:

,, tków- ~  Gułę 
,S>ta-'- ą :4 -  -1— 357-8. ,

a b s o l w e n t k a
eh“u ii — udziela 
lekcji, zakres g i­
mnazjum, wszyst­
kie przedmioty 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kroków, „Nr. 
311 ‘ 9116

R O S Y J S K IL G O
laiccy! udziela —  
podania układa 
rodowita Rosjan 
ka. Pijarska i/2 

3i !0

N O C L E G I  wygo 
dne w śródmie 
ściu, Kraków. A  
snyka 5/11 Ko­
walska.- 3355

P O S Z U K U J Ę  2
pokojowego mie­
szkania urządzo­
nego z komfor­
tem, ewent. uży­
walnością: kuchu i 
w dobrem położe­
niu. Zgioczen i a 
Goniec Kraków 
sk.i. Kraków „N r 
S/Sir' 3330

DO
wynajęcia pokój 
umeblowany — 
tylko inteligen­
tom: Limanow­
skiego 19, m. 5 

3361

u b i k a c j ę
na warsztat naj. 
chętniej oddziel­
ny budyneczek, 
może być .i na 
przedmieściu
poszukuję za,i__
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
3377 3377

P R Z E J E Z D N Y M
pokój umeblowa­
ny. Krąkóv , : ul. 
Zybllkiewicza a, 
m. 10. 3374

U N IEW A Ż N IA M
zgubiony dowud 
ISO ni Sty, w 5 . iąg 
metryki :i ,.De- 
Rcheinigung". -y 
Juł jnsz Stryszow­
ski. 3-3-14

H A L A  
K O M I S O W A

„Wszystko dla 
wszystkich", Kra. 
ków, Wiślna L. 4, 
parter. Przyjmu 
je w komis; ku 
puje, sprzedaje 
wszelkie urządze­
nia domnwe. biu 
f-owe, dywans. 
obrazy,, fortepia­
ny, pianina, lam 
py. porcelanę, za 
stę W’„ , garnerobę 
i t. p. — Płaci 
gotówką! Uwaga! 
Wiślna 4. 3130

w KTR^bwie, lljia  
22 stycznja 1940 
rolsu, sygh. I. .2 
Ncr. 063/4ft. Na 
wniosek Jana T i- 
rnera t zarządza 
sto tfós^powanie. 
celem umorzenia 
2-ch dowodów m  
s taWn lożach bez- 
imtonnsjeh Zakła-

Koimmainej 
sy '. 'Osżcządńoać-i 
Miasta Krakową 
Nr. n o r  z dnia 
12 stycznia 1938 
v, oraz Nr. 275S9 
t  dnia 22 czerwcą 
1938 r. i wzywa 
sią posiadaczy 
tych dowodów za­
stawniczych, ab£ 
zgłosili swe pra­
wa do 6 miesię­
cy od daty ógło 
s zenia tego we­
zwania., W razić 
przeciwnym n- 
zńąłby 'Sąd P° 
■bezskutecznym u- 
płvwie tego cza­
sokresu ‘ wymie­
nione dowody za­
stawnicze za u- 
morzope. — T 
Łapa, sędzią
grodzki. 3S50

Z W O L N I E N I A
jeńców, podania, 
otwateria sklepów 

przeprowadza 
Biuro Po wierni 
cze. Sławkowska 
4/III. 3155

D W U .
P O K O J O W E

komfortowe do 
wynajęcia przy 
ulicy Kasztelan' 
sktoj 32. Kraków 

3254

K TÓ R A  /
z Pań. (panną,„  ____  ., „ninn...
bezdzieti/a. weto ; 
w a ‘ lnb łyżwie'
dzio-na, do lat 3j&̂ 
zechciałaby .po 
znać w ce łii‘ma­
trymonialnym — 
przystojn^o in-
teligentnegrd- ‘*4^
wal er a nhK Śk i ô ii 
ne.i posadzie p ić  
stwowe-' nie^h 
napiszą do Gońca 
Krak.d Krnków, 
„N r f&mr *1366

KALENDARZ
książkowy, poŁ 
ski na rok 1940 
jest w sprzedaży 
Kalemdanz na 
przeszło 180 stro­
nach druku za­
wiera cenne arty­
kuły z każdej 
dziedziny goeoo- 
dapistwa domo­
wego, uwz,gtod- 
uiająe wyrób eu 
kru, mydła, ka­
wy, pn^ty itp, -  
Cena Zł 3, z prze 
syłką Z1 4. Po 
smkiwaoii sa od 
sprzedawcy. ~ 
Transakcją . go­
tówkowa. Adr&s:

Administracją 
, Hasła Ogrodu i 
ezo-Roln i-cze,go‘ ‘ , 
Tarnró.w. ul Ma­
tejki 11 a. 83k

K S IĘ G O W O Ś C I
Kurs półroczny 
prof. Nycza r" 
Kraków Senacka 
0 — początek 1 
lutego — wpisy 
codziennie, 31 fil!

N I E M K A
udziela lekcji i' 
konwersacji, Mi 
koł:ai«tk  ̂ 11 m. 2.

3324

K T0B V
wiedział o miej 
sću pobytu A l 
Klimasówn> 
Ohorzowa oroś/- 
ny jest o dard' 

formacji pod 
Mfładysław Bar 
cżyńskŁ Olkusz 
‘ ....

<ł(»

S K f A O Z ł O N Y
doWór, 'bsob-isiiy 
wraiz 7 obywatel 
ffifcwfńł onieważ 
ni a-m Bolecki
Adaiii 3827

i po kilka m etrów  różnych  jarzyn  zakupi zaraz

wj- pr^cwóK autem U p lta ifiiy  auto odbiorca fo- 
wyru) Zgłoszenia z podaniem ceny przyjiftu je 

zarząd. 3383

Przez Szefa Dystryktu Krakowskiego. 
Oddział Gospodarki, zostałem zamianowa- 

•ny powiernlkfeiiii f irm y

U N l f c W A J N I  A
sic zagubiona 
kartę chlebową 
i cukrowa Nr 
1951. — Sław
kow<ika 24. ■ 3352

S T A R E  zeby. kii
puje i przerabia 
ząkł^d ,dentysty 
czu* ■ nietlH RO 

3834
S Ą D

GrodZiki w Kra 
kO'Wie dnia 30 
frruduia 1939 t 
■Nr akt t. 2 Nc. 
750/39, > ;  - -Nd
wniosek Salomei 
BOiHeiriwą.ld zarza - 
dza sie P^tepó 
wanie celem u 
(mnraeinia . dow.<- 
'd ów zasitawu i
''zyeh beTjjrii^n 
nych Akł>v jneg't 
Banku Hipotec-z 
T-i nsro Oddział w 
Krakowie Nr 
39837 139838 oba 
7 dinia 6712 193C 
r i wzywa sto 
nos,adaczy tych 
dowodów 
ni c^yęh aby zeto 
sili swą. pff’a w a 
do 6 miesiący od 
daty ogłoszenia 
te go wezwań i a
W. razie n^wciw
nvm u-zń alby sąd
no bezskutecz­
nym upływie, te 
go czasokiesii 
wymienione dc 
wody zastawni 

. >a • umórTzo n« 
T  -Tanar sędzią 
„  ’tod -̂ki . 3344

U N*EW A>NIAM
'gub i on a kartę 
enkrowa Nr. 
jnśo/Tt :•

n .

ma rrze- 
1 : 1 . 1

W szystkich dłużników  wsporariiunój fir 
m y w zyw am  ui.niejszeuj do w yr6 w na n 'a111 y W O j W Gś 1X1 u Lłl - —
swych zobowiązań w  term inie Je  dnia 29 
lutego 1940 r: w pląty należy uskuteczniać
albo do k isy  Spółki w Sanoku, albo na 
otwarty w Kasie Kredytowej Rzeszy 
w / Krakowie, rachunek ży łow y „Sanok: 
A. G. Gummiwerke in Sanok, der Tr.eu- 
ha nder. —  W ierzycie li proszą o zgłasia - 
pie swych w ierzyteinolcl również poda- 
uym wyżej ter-mifiie, przy równoczesnym 
dołączpnir odpowiednici. podkładek.

P ow iernik
76b  ' , . - F R A N C I S Z E K  P A U K N E R

ZA M IE N IĘ  par
celę budowlaną 
rogtową, Mbrb- 

lor ę także gą« 
183 łiąż-ui Prądnik 
Bisty n a " cwnięż 
u-jbrójoną iy Bro 
nwwle-acb f pr)w 
pewnej dopłacie 
7, mojej etjx>uy. 
Zgłoszenia: Go­
niec- Kra-bowekl 
Kraków, 3 •l„NiV 
3342".: 3342

U N IEW AŻN IAM
kartę chlbbową 
Nr. 1756 3343

Z A M I E N I Ę  par
Celę na ul, Julju 
sza; Le i;;dopta-,’-ę 
za dónieK jSin-6 
rodzinny1 w irtu, 
licy.; bl-isiko K ra­
kowa. — .Wiado­
mość: Brono wice 
Małe. ul. Nr blo 
Ule 76. 3337

A N T Y K W A R -  
J A T  ' ’■

Sżozepai.® kięg-o, 
T om tea  9 ąrzyi-. 
muje kómięćwo' 
książki/- .dywany, 
obraęy. 3359

Un IE W a  t N l ń n
skradziony do­
wód osCidsty -o- 
raz; legitymację, 
nazwisko Hele- 
nn Janas 3375

U N I E W A Ż N I A M
skrad/,ir(ną ksią­
żeczkę wojskową 
i. dowód ' osobi­
sty Kraków „7-
Stnnlsław • Ser­
watka. 838a

u n ie w a ż n i a m
rartkl cukrowi , 
chlebowa Ni “ 26" 
zgubione 33-53

A R TY S TY C Z N A
tkalnia naipraw.ia 
bez śladu wszelką. ś ...........
garderobę, czyści 
chitni izuio, fa r:
buje, przerabia 
wszelką gardero­
bę Kraków, Gro 
ćzkŁ 6. " 3057

U N IE W A Ż N IA M
kartę ouz-rową i
chtaibową N r 459

- - 3S28

U N I E W A Ż N I A M
kartę oukrow i 
chlebową Nr 5591- 

3329

U N IE W A Ż N IA M
zgubiona •: kartę 
cbleb<.w« na na- 
zwiśko -iona Bat 
ki, -Kóżmiće Ma; 
• o Nr. 12. 3326

a O u A T k O W E  '
administracyjne 

interwencje u 
władz niemiee 
Web —- pisanie 
tłumaczenie p o-̂  
Hań1 — załatwia 
wszystkim pomv
śłnie skarbowiee 
Kraków 1 Baszto 
wa 10/2, Miku'sl, 

269*:

. „POSPIECH*
S ta row iś ln a  21
przerabia pow*e 
rzon-, fcj na roy 
rlło o— oraz knp! 
pianin*;, * hfżnte 
rję ,, 2920

U N l f c W A i N I A M
skradzioną kartę 
chlebową N7 4430 

'. 3954

U N IE W A Ż N IA M
kartę cukrową i 
-hlebową Nr &

1000 ł U
dam, ~a zwro; 
walizki p*)zosta- 
wionej w dniu 
6*9 1939 na far-  
mance .i*‘dM*>kon 
nej, , pochodkącej 
i , powiatn Nowy 
Targ  Aleksander 
Winnicki Wado-’ 
wice, Ul. 1 w a  f i- '
alłłpflrn 14. 'M m

u W a g a .
IN Ż Y N IE R

(Reichsfleutśclłerl 
7-ułntwla .pomyśl­
nie wszelkie ąrjpa ' 
‘wy u. W-łauz ,Nre-,. 
mleekieh na to* ’ 
fenach GubeTnh*- 
torstwa. Krakau, 

Bi skupi astrasse 
16. w  o 1868

■’ Ż Y L A K ł
Itezoperacyjnie Ib - 
ezy, pił7eprowa-, 
iz a  kosmetyeztlo V
tokarskie ptotog- 
nacje skóry, włó­
ków — u su iwan 10 
wad kosm^tycz* 
nych, — :,pr^ł- 
muje w :chora- 
■c.to }y  «| Tp A  y* • » TJ* y-."b ,.--T f 

wermrycznycll -~
n-i. sfnioaąr KU*
ku toki w '  nbeouić 
Kraków PUerriL 
"lutokto&ro 9> ■

2993

W ydaw nictw o „Gonler. K rakow ski'1, K ra k ów , W ielopole 1, ~  Te lefony: fSd-eo, 190*61, 140-62.


